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Pieniądza przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  dc b jć sa  
KXPELYcrc CSA8C wyraziwszy na kopercie: „ p r  en  u m e ­
r a  c y j n e  p i e n i ą d z e . 11

P r z y j m u j ą  a i ę
o g ł o s z e n ia , K o iw u w r  odezw  v wszelkiego rodza/d. 

n w n w u a i i  Lte^ackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
roixuczv i p.

OWJADOaagifaA się spriEed&iy, kupna, cbckr&iW lip-
& i  '. O i p ł & i ą

wi<uvssa %& ybun yr&sowe umieszczenie po 8 gr,
następne pc 5 greAcs —  3 dop&tą i 0 k r a j ó w  za kaidą
puoiikacy^ ha etępol rządow y.

Si fi £» £ y
nt^pnyjraujq si<f, wyjąwszy od sikiycL lub 

isuanych korespondentów.
Numer pojedyńczy kosztuje l 0 groszy.

O g ła sza ją c  przedpłatę na trzeci kw artał b. r. 
upraszamy jak najusilniej szanownych pp. A b o ­
nentów, o w czesn e zg ła sza n ie  się , abyśm y  
nakład dziennika do liczby przedpłacicieli za ­
w czasu  zastosow ać mogli.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
na K w artał IH ci, to je st na m iesiąc Lipiec, 
Sierpień i W rzesień  r. 1852 dla abo­
nentów zam iejscowych z p rzesy łk ą  pocztowy Złr.
5 in. h. ,

D la  miejscowych z łr . *$. fcr. 4 »  m. K .

Kraków 20 czerwca.
Podajem y niżej szóstą, już listę sk ład ek  na 

zakład  szk o ły  gospodarczej i gospodarstw a w zo­
row ego w G alicyi. Lubo znakomitsze dary kil­
ku zam ożniejszych osób nie pomału przyczyn iły  
się i zapewne przyczynią do pow iększenia fun­
duszu na ten cel potrzebnego, w szak że liczne, a 
drobniejsze ofiary przekonywają, iż w ła śc iw a  
klasa w łaścicieli ziemskich czuje niezmierną w a ż­
ność zakładu, który ma się stać z czasem  w zo­
rem gospodarstwa krajowego, a może nawet ko­
lebką nowego system u gospodarowania, system u, 
który koniecznie wyrobić się musi ze stosunków  
społecznych, naszych rolników, z położenia kraju, 
jeg o  s i ł  produkcyjnych i kom unikacyjnych środ ­
ków. A » i  A n g l i a ,  ani Francya, ani nawet N iem ­
cy nie m ogą nam dostarczyć nauczycieli gospo­
darstwa krajowego, gd y  ono tam pod innemi 
w zrosło  i rozw inęło się warunkami; w szelk ie  
teorye gospodarcze tłóm aczone, w szelk ie próby i 
szk o ły  zagraniczne m ogą się wprawdzie tu i ow ­
dzie przyj3° •> ale jak rośliny egzotyczne sztu cz-  
nem tylko ciepłem  i wysilonem  staraniem utrzy­
mać się zdołają , nigdy w szak że nie w rosną się  
w  ziem ię naszą. D latego w ięc tak wielką przy­
wiązujemy do zakładu pomienionego, bo
oczekujemy P° n‘m powszechnego w p ływ u  na 
o-ospodarstwo kraju n aszego  , które w skutku 
zmiany stosunków, zupełnego w ym aga przeobra­
żenia. _

S z ó s ta  l is ta  s k ł» d ek  n a  Z a k ł a d  n a u k o w y  g o s p o ­
d a r s k i ,  do dn ia  2 4  c z e r w c a  1 8 5 2  roku  z e b ra n y c h .  
( P a t r z  A /e r  1 4 0  C ^ d s u ) .
1. W  k a n c e la r y i  7  oWy f j j £ ™ a  g o s p o d a r s tw a  g a l i -

8 0  J K s .  Leo  U rb a n o w sk i  p r o w i n c y a ł  dom in ikań­
ski 1 0  z ł r .  8 2 )  pan J » n O lec h o w sk i  z W y n ia ty n ie c  
2 5  z ł r .  8 3 )  pan  S e w e r y n  hrabia D u n in - B o r k o w s k i  
z Szuparki 2 5  z ł r .  8 4 )  Pan  . s *ymon O śn ia ło w sk i  
z Jan czyn a  2 5  z łr .  8 5 )  K az im ie rz  h ra b ia  B ideni 
z B iszk o w ie c  5 0  z ł r .  8 6 )  P- , G noińsk i z K r a ­
snego 2 5  z ł r .  8 7 )  pan  M »rC fh  Tarnawiecki  2 5  z ł r .

11. P r z e z  c. k . U rzą d  o b w o d o w y C z o r t '  o w s k i:
8 8 )  a )  ^  ko lek ty  p a n a  K rz .  b * r* B ł a ż o w s k i e g o : 

K r z y s z t o f  ba ron  H ł& żow ski z J a z ł o w c a  1 0 0  z ł r .  
J k s .  J a n  K a lin iew ic z  p ro b o szc z  o b rz ą d k u  ł a c  ń s k ie -  
!to w  J a z ł o w c u  5 z ł r .  P a n  H e n ry k  M ile w sk i  n a u ­
czycie l  p . y w a tn y  5 z ł r .  J k s .  M a rc in  M a la w s k i  W i ­
k a r y  o b rz ą d k u  ła c iń s k ie g o  w  J a z ł o w c u  5  z ł r .  J k s .  
A ntoni Z » h » jk i> w ic z  p ro b o szc z  o b rz ą d k u  g rec k ieg o  
w  J a z ł o w c u  1 0  z ł r . j k s .  M ic h a ł  Stupnickii w ik a r y  
o b r z ą d k u  g r e c k i e g o  w  NowOSio łc e  1 z ł r .  P 8n J a n  
P a w ł o w i c z  mand. i 8ą d . po i. w  J a z ł o w c u  5  z ł r .  p an  
J a n  K r a i c z a k  ofic. ekonom . z B ro w a ro w  2 4  k r .  p an 
Vlnrcin D ąb ro w sk i  ofic. ekonom, z Dulib 2  z ł r ,  P a n  
J a n  Doliński ofic. ekonom, z b „ i ib 2 0  kr. l ^ n  M ik o ­
ł a j  W i to s z y ń 8ki ,S?r ? ';ln £  z D " lib 2 4  k r .  P a n  J s k ó b  
B o m a sz k a n  w ła ś c ic ie l  K o s z y ł o w i ec  5 0  z ł r . P a n
G rzeffo rz  M » ramt;r “ sz! ofic\ ekono™- W KoszyłowCU 
5  z ł? .  J k s .  Antou . P a w ł o w i c z  p leban  o b rKą<llfu g r e _
Ckiego w K o » z>’ł owCU 5  z ł r .  P a n  A n to m  B o m a sz k a n

w ła ś c ic ie l  B u r a k ó w k i  5 0  z ł r .  P a n  S te fa n  Ł u c k i  ofic. 
ekonom, w  B u r a k ó w c e  2  z ł r .  3 0  kr. P a n  L e o n c y u sz  
W y b r a n o w s k i  d z i e r ż a w c a  D ro h ic z ó w k i  1 0  z . ł r rń s .  
P an  R u d o lf  K u c z y ń sk i  w ła ś c ic ie l  C hm ie low y  1 0  z ł r .  
J k s .  C h r y z a n ty  H o rb a c z e w s k i  p leban o b rz ą d k u  g r e ­
ckiego w  C h m ie lo w y  1 z ł r .  P a n  F r a n c i s z e k  T w a r ­
dow sk i  m a n d a ta ry u s z  i sęd .  poi. w  L a ta c z u  i  z ł r e ń .  
P a n i  F r a n c i s z k a  W o la ń s k a  w ła ś c ic ie lk a  B erem ian  
1 0  z ł r .  P a n  Ig n a c y  R obaek i m a n d a ta ry u s z  z B e re m ia n  
5  z ł r .  J k s .  M ik o ł a j  S teb le ck i  a d m in is t ra to r  o b rz ą d k u  
g re c k ie g o  w  B e re m ia n  1 z ł r .  P a n  S t a n i s ł a w  W o la ń -  
sk i w ła ś c ic ie l  P rz e d m ie śc ia  1 0  z ł r .  P a n  A lo iz y  J a -  
n o ch a  w ła ś c ic ie l  K rz y w o łu k i  5  z ł r .  P an  K o n s ta n ty  
S z u m la ń sk i  d z i e r ż a w c a  S zu trom in iec  1 0  z ł r .  J k s i ą d z  
B a zy l i  A n to n ie w icz  p leban  o b rz ą d k u  g re c k ie g o  w  L a ­
ta cz u  2  z ł r .  P a n  B u jn o w s k i  d z i e r ż a w c a  L a t a c z a  2  
z ł r .  P a n  M ik o ła j  I łum ijow sk i  r z ą d z c a  ekon . w U ś c i e -  
czku  I z ł r .  J k s i ą d z  J ó z e f  K a r a c z o w s k i  p leban  ob ­
rz ą d k u  g re c k ie g o  w  U śc ieczku  5  z ł r .  P a n  K arol 
K o rc z y ń s k i  d z i e r ż a w c a  I .v a n ia  1 z ł r .  P a n  H e n ry k  
G u rsk i  d z i e r ż a w c a  S ło n e g o  1 0  z ł r .  J k s i ą d z  J a n  K i­
s ie le w sk i  p leban  o b rz ą d k u  g re c k ie g o  w  \ y r k o w i e  2  
z ł r .  P a n  Ig n a c y  F ra n k o w s k i  p leban o b rz ą d k u  ł a c i ń ­
sk iego  w  C z e rw o n o g ro d z ie  1 0  r ł r .  P a n  Teofil Homer 
r z ą d z c a  ekon . w  C z e rw o n o g ro d z ie  3  z ł r .  P a n  L u d ­
w ik  W in n ick i  d z i e r ż a w c a  N y r k o w a  1 0  z ł r .  P an  J a -  
kób Sii m ig inow ski w ła ś c ic ie l  T u rsk ieg o  1 5  z ł r .

b j  Z  ko iek ty  L eo n a  b a ro n a  B n i n i c k i e g o :
L e o n  baron  B ru n ic k i  z Z a l e s z c z y k  2 5  z ł r .  P a n  

J a n  J i icz ,  J ó z e f  O s tro w sk i ,  M a u r y c y  baron  B run ick i ,  
R e m isz e  wski, Ł u k a s z e w ic z  ( ? )  i N ikodem  S kó lsk i  

. po 1 0  z ł r .  raz em  6 0  z ł r .  P  n C h rz a n o w s k i  i Rom an 
I S k ó lsk i  po 5  z ł r .  1 0  z ł r .  P a n  M ik o ł a j  B rz y s k i  2  

złr.
c )  Z, ko lek ty  p an a  W a l e r y a n a  P o d le w s k ip g o :
J k s .  A!eksyr C z cm ery ń sk i  p a r .  ob rz .  g r .  w  K osow ie

2  z ł r .  P a n  J ó z e f  B o g d a n o w ic z  w ł a ś c .  K o s o w a  3 0  
z ł r .  J k “. D ym itr  G ło w a c k i  p leban  obrz .  g r .  w  Ł a s -  
k o w c a c h  2  z ł r .  P a n  W ojc iech  Ochocki w ła ś c ic ie l  
W ie r z b  w c a  3 0  z ł r .  P a n  Kai :.\t O chocki 5  zł.-. P an i 
H o n o ra ta  M y s ł o w s k a  z Z  v in ia cz a  1 duk. z ł .  czyli
5 z ł r .  4 0  kr. J k s .  K u lcz y ck i  p leban obrz .  ł a c .  w  B u -  
d z a n o w ie  6  z ł r .  P a n  A le k s a n d e r  P e r e k ł a d o w s k i  w ł .  
B o d z a n o w a  1 0  z ł r .  P I ’. U lann iccy  z S ł  bódki 5  z ł r .  
P a n  J ó z e f  Z s r u d z k i  w ła ś c ic ie l  H ydodub  5  z ł r .  P a n  
H e n ry k  b^ron H ey d e l  w.f; śc. B o m asz ó w k i 3 0  z ł r .

d )  Z  ko lek ty  p an a  P io t r a  W a s i l e w s k ie g o  :
P a n  P io t r  W a s i l e w s k i  w ł a ś .  cz. U h ry n ia  3 0  z ł r .  

P a n  W in c e n ty  L is ien ieek i w ł .  cz. U h ry n ia  i Z a le s ia
6  z ł r .  Pani^ M. B o r k o w s k a  i pan  H ie r .  S a d o w s k i  po 
2 5  raz em  5 0  z ł r .  P an i  M . B o r k o w s k a  1 0  z ł r .  P a n  
F r y d e r y k  P la t t n e r  1 5  z ł r .  Konw’en t k s ię ż y  Domini­
kanów  C zortkow 'sk i  1 5  z ł r .  P a n  L u d w ik  N a s s  3  z ł r .  
J k s .  J ó z e f  S z m e ry k o w s k i  pleb. g r .  kat.  w  C z o r tk o -  
w ie  3  z ł r .  P a n  A n ton i A n g ie lc z y k o w s k i  2  z ł r .  P a n  
Z a b ło c k i  1 z ł r .  P an  Ju l i a n  S tru m ień sk i  2  z ł r .  P a n  
Antoni E u d u n  ( n ie c z y te ln ie )  5  z ł r .  P a n  A n d rz e j  
K o sso w sk i  m echan ik  2  z ł r .  P- F r a n c i s z e k  R u d o l f  i 
J u d a  P e r l  w ł a ś c .  W y g n a n k i  po 5  raz em  1 0  z ł r e ń s .  
P a n  F r a n c i s z e k  B rz e d o w sk i  z C z e r k a w s z c z y z n y  2 5
z ł r e ń .

Sum m a sz ó s te j  l is ty  na  s z k o łę  b e z z w ro tn ie  4 5 0  
z ł r .  8  kr. N a  g o s p o d a r s tw a  wTz o ro w e  5 1 2  z ł r .  1 0  
kr. D o d a w s z y  summ ę pięciu  p ie rw s z y c h  lis t 7 3 0  
z ł r .  na  s z k o ł ę  b e z z w ro tn ie ,  a  8 1 7 2  z ł r .  3 0  kr.  na 
g o s p o d a r s tw o  w z o r o w e ,  bodz ie  1 , 1 8 0  na s z k o łę  b e z ­
zw ro tn ie ,  a  8 , 6 8 4  z ł r .  4 0  kr .  na g o s p o d a rs tw o  w z o ­
row e .  O g ó ł  ześc iu  list w ynosi  9 , 8 6 4  z ł r .  4 8  kr.

Z  K om ite tu  c. k. T o w a r z y s t w a  gosp . gal.
W e  L w o w i e  dn ia  2 4  c z e r w c a  1 8 5 2  r.

L .  S a p ie h a .— S t a n i s ł a w  P r z y f ę c k i  s e k r .

I iH Ó h  23 czerwca.
Nie spodziewałem się wyznaję nigdy, iżby rzadkie wia­

domości, jakich wam o postępie budowy galicyjskich że­
laznych kolei, udzielać jestem w stanie, mogły być kiedy 
powodem, do wszczęcia jakiejkolwiek z czyjej strony po­
lemiki!—  Numer atoli 138 C zasu  wywodzi mnie z b łędu; 
znajduję w nim bowiem bardzo obszerną korespondencją 
od D u n a jca , wymierzoną jakoby przeciw wiadomościom, 
które wam w liście moim z dnia 7 prz słałem.

Przeczytawszy z uwagą obszerny list korespondenta od

D unajca, nadaremnie sobie zadaję pytanie: jaki cel mógł 
mieć autor pomienionego listu?... i w yznaję,  że nań ża­
dnej nie mogę znaleść odpowiedzi. W e wstępie swojego 
pisma, zapowiada wprawdzie korespondent, źe zamierza 
„sprostow ać k ilka  m ylnych doniesień  m oich ,“ lecz w dal­
szym tekście, próżno szukam tego sprostowania, i w miej- 
sce jego  znajduję owszem, zupełne potwierdzenie wszy­
stkiego, co wam tylko w tej materyi pisałem.

Jakiż więc cel miał korespondent od D unajca  pisząc 
list swój, dla sprostowania m ylnych  jakoby podań moich?., 
nie inny oczywiście tylko, zdyskredytowania wiadomości 
przezeinnie udzielonych , gołosłowną retoryką , a to dla 
tego, że wiadomości te nie tyle były i są m ylne, ile in­
teresowi czyjemuś nieprzychylne.

Nie będąc właścicielem d ó b r ,  ani w Sandeckirn, ani 
w Tarnowskim, ani w Rzeszowskim, ani wreszcie w Ja ­
sielskim , niemogę leź mieć ani nie mam żadnego interesu, 
iżby kolej żelazna mająca połączyć Galieyą z Węgrami, 
tym lub owym duktem była poprowadzoną. Jako spra­
wozdawca n eu tra lny  i bezinteresowny, donoszę o poło­
żeniu rzeczy w miarę jak się kształtuje lub zmienia, a 
nie moja wina, jeżeli te zmiany, nie dopisują interesowi 
mieszkańców tego lub owego cyrkułu. Starać się, iżby 
zmiany o których m ow o, mogły wypaść na ich korzyść, 
jest obowiązkiem i prawem wszystkich w tej kwestyi in­
teresowanych, i do starania tego, wiadomości o islo lnem  
p o fo ie n iu  rzeczy , o tern, co, gdzie i na co się zanosi, 
tylko pomódz mogą. Próźnebn jest przeto narzekanie ko­
respondenta, źe wiadomości przezemr.ie podane, m im o  
sicej au ten tycznośc i, gdzieś, kogoś, od jakiejś pracy „ dla  
w szystk ich  po ży teczn e j a d la  R ządu  p o żą d a n e j“ od- tre— 
czyć miały... . próżną jest deklainacya, o poką tnćm  po­
pieraniu, in teresu  pojedynczych  osób— bo owszem, jeżeli 
kto gdzie przedsiębrał j . k ą  p ra c ę ,  która wszystkim na 
dobre wypaść, a Rząd w tej k w e s ty i  oświecić inoże, to 
wiadomości przezemnie udzielone, pozwalają, e się dokła­
dnie rozpatrzyć w dotychczasow ych  zamiarach Rządu, ty l­
ko go do p rzyśp ie szen ia  stcego d z ie f  i zachęcić  mogą i 
powinny, ale go w żaden sposób, do opuszczenia rąk po­
wodować nie mogą; bo dalej, nazywać nakaz Rządu zdję­
cia trzeciego  duktu kolei mającej połączyć G lieyą z W ę­
grami, tudzież publiczne prośby mieszkańców cyrkułu J a ­
sielskiego. i miasta Rzeszowa, prośby z wiedzą i zezwo­
leniem władz miejscowych i do tychże samych władz po­
dane, nazywać mówię raz je szcze  takie kroki, -poką tnćm  
popieraniem  czyichś osobistych in teresów ,“ je s t  to w ła­
śnie dowodem namiętności, zdradzającym jakiś własny i 
obrażony in te r e s , ale nie usprawiedliwia wcale zarzutu 
przez korespondenta od D unajca  listowi memu uczynio­
nego, jakoby zawierał wiadomości m ylne, w interesie 
czyimś, bezzasadnie w obieg  puszczone.

Doniosłem, źe budowa kolei na przestrzeni miedzy Bo­
chnią a Krakowem przed wszystkiemi innemi przedsię­
wziętą będzie;— korespondent r od D u n a j c a wątpi wpraw­
dzie,  iżby polecenia w tej mierze vj u i  nadejść m ia fyu, 
ale nie w ątpi „śe wkrótce nadejdąa.—  Chociażbym przy­
puścił prawdę wniesionych przez niego „w ątpliw ości 
to to, o czem „n iew ą tp i“ powinno was zupełnie co do 
budowy kolei o którą chodz i, a zatem co do wiadomo­
ści przezemnie udzielonej, zaspokoić. Doniosłem, że g łó ­
wnie z powództwa iriinisteryum wojny, zdiętym będzie 
dukt trzeci kolei mającej łączyć Galieyą z W ęgram i,  to 
jes t dukt od Rzeszowa, doliną Wisłoku na Duklę etc. do­
niosłem przylem, źe dwa inne dukta, doliną Dunajca i 
Białej, równocześnie zdięlo także zostaną! Korespondent 
od Dunajca, celem sprostowania mylnych moich p..dań 
p isze : , In żyn ierow ie  k tó rzy  kierunek drogi z  D ębicy do 
r Ja ro sła w ia  ty c z y li ,  m ają  ja k  słychać dostać polecenie  
„zbadania  w r. b. prze jśc ia  do W ęgier doliną W isłoku  
„od R zeszow a  na D uklę“ (sic), i nie wątpi, że niedługo 
przyjdzie polecenie zbadania tego prze jścia , doliną Białej, 
a nawet doliną Wisłoki,  a nawet jeszcze i doliną Sanu 
etc. Czyli w tein wszystkiem, jest ]nkie sprostow anie m yl­
nych moich podań?.. sądowi waszemu oddaję. Napisałem, 
źe z pomiędzy tych wszystkich duktów' w ten sposób zd ię-  
tych, ministeryum d ukt dopiero  wybierze i oznaczy. Ko­
respondent prostując mylue moje podanie donosi: _,źe do 
„wyboru jednego z tych przejść i stanowczego uchwale-  
„nia kierunku, połączenia s:ę kolei drogi z Koszycami j e -  
„szc e bardzo da lekoa.—  Jeźeliście list mój przypadkiem 
w ten sposób zrozumieli, źe wybór ostatecznego duktu 
kolei o którą chodzi, nastąpi je szc ze  w tym  m iesiącu, to 
trzeba przyznać, źe korespondent „od D unajcaa spro  
s to w a ł m ylne moje podanie,
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Uwagi moje, i e  położenie Rzeszowa, w razie  połącze­
nia kiedyś  kolei galicyjskiej z koleją polską, zdaje  się 
przemawiać za ujściem kolei węgierskiej do kolei gali­
cyjskiej, w tym a nie innym punkcie,— gdyż w takim razie 
kolej łącząca kolej galicyjską z polską, będzie miała do 
przejścia swego do Królestwa Polskiego, granicę sucha/, 
je s t  dla koresponden (a od Dunajca  powodem do wycieczki 
niby humorystycznej, o msźi rachołupskiej,  o nosach o r-  
dynanckich wilków, o piaszczystych stepach sandomier­
skiej puszczy etc. etc., a następnie do tej, moją zupełną 
jakoby nieznajomość geograficznego po łożen ia , udowo­
dnić mającej konkluzyi: „że chcąc z Rzeszowa dostać się 
„do suchej gran icy  Króleslwa Polskiego, trzebaby konie­
c z n i e  albo na północy Wisłę, albo na północnym W scho­
d z i e ,  dwie rzeki bo San  i Tanew  przeskoczyć".— Gdy mó­
wiąc o połączeniu kolei galicyjskiej z polską , z punktu 
Rzeszowa, i mówiąc, o przejściu suchej gran icy , nie mo­
g łem mieć na myśli kierunku pó łnocnego ,  bo tam jest 
granicą Wisła, ale miałem na myśli kierunek właśnie pół­
n o c n o -w sc h o d n i ,  tego łącznika na llozwadów, dziękuję 
korespondentowi „od D unajca", że mnie nauczył, rfiezna- 
nej dotąd dla mnie rzeczy, to j e s t , że San  i Tanew  są 
w tym punkcie, granicam i Galicyi i Królestwa P olsk iego!

Na tein kończę odpowiedź moją, i powtarzam raz j e ­
szcze, że wiadomości \v liście moim zd . 7 b. m. zawarte, są  
pew ne i autentyczne. Żałuję bardzo jeżeli widokom kores­
pondenta vod D unajca“ nie odpowiadają, lecz to jest o- 
czywiście materya do sprostowania „mylnych jego widoków" 
ale nie do sprostow an ia  mylnych moich podań, które 
wszystkie bez wyjątku sam jak najwyraźniej potwierdził.

W i c t l e ń  27 czerwca.
<5 Ukazanie się pana ministra Bach w Peszcie przy bo­

ku Cesarza ,  powinno być ostatnim i przekonywającym 
dowodem dla szlachty starej w ęg iersk ie j, źe N. Pan umie 
i chce ,  pomimo całej jawnej lub ukrytej opozycyi, z jaką 
z tej strony ten znakomity człowiek stanu i minister miał 
do w alczenia, raz położone w nim zaufanie utrzymać i 
najwyższą (swą powagą wesprzeć.gBezstronnie i spokojnie 
sądzący o sprawach publicznych magnaci, znajdą w tein 
nadto i ten dow ód, że N. Pan przy najszczerszej chęci 
zagojenia jak  najprędszego ran przez rewolucyą temu kra­
jowi zadanych, ma niezmienne postanowienie utrzymać i 
zapewnić w W ęgrzech ten sam adm inistracyjno-polity­
czny system at, który w innych prowincjach już egzy­
stuje lub niebawem wejdzie w życie. Mówiłem ciągle i 
powtarzam, iż marzyć dłużej o powrocie W ęgier  do da­
wnego wyjątkowego s tanowiska, byłoby grubym i szkodli­
wym błędem. Położone w dekretach 31 grudnia nowe
p o d s t a w y  d l a  b u d o w y  p o l i t y c z n e j  p a ń s t w a  , m u s z ą  b y ć  
jedne i też same dla wszystkich prowincyj. Dokonane u -
lepszenia i reformy, w eszły  w skład integralny restaura- 
cy i ,  którą Austrya w łonie swem dokonywa. Zasloso- 
wując się do widoków ogólnych rządu, za któremi prze­
mawiają interes państwa i konieczność, W ęgry znajdują 
przed sobą obszerne aż nadto po le ,  do rozwinięcia na 
własną i wyłączną korzyść tych sił ,  w które obfituje ta 
rozległa i bogata prowincya. Handel, przemysł,  a szcze­
gólniej rolnictwo, powinny zwrócić na się pilniejszą niż 
kiedykolwiek uwagę. Skierowane w tę stronę narodowe 
usiłowania, znajdą wsparcie rządu. Wnosić należy, źe 
arystokracya węgierska tej się nareszcie chwyci drogi.

Pan Bismark -  Schónhausen przedstawionym był Cesa­
rzowi w Peszcie , jako minister zastępujący obecnie hr. 
d’Arnim. O dalszych krokach w kwestyi celnej nic nie 
słychać. Zebranie się na nową konferencyą do Wiednia 
pełnomocników państw niemieckich trzymających się Au- 
stryi zdaje sie być p r a w d o p o d o b n y m .  Ostatnie lozs trzy -  
gnienie sporu z Prusami, wyjdzie zapewne z Frankfurtu.

N. Pan uda się w sierpniu na dni kilka do Ischl, gdzie 
jak powiadają ma zjechać także król pruski.

Liczba przybywających tu legitymistów się powiększa. 
Powiadają, że ma być pewien rodzaj narady w FrohsdortF.

togląd Mitfaif.
Dzienniki pruskie nawet półurzędowe utrzym ują, źe 

państwa niemieckie skoalizowane w Darmsladzie zamie­
rzają powolniejsze interesom i żądaniom pruskim prze­
dłożyć przedstawienia aniżeli na jakie się zanosiło. Mini­
s te r-p rezyden t oświadczył deputacyi wolno-handlowego 
związku w Berlin ie , że system ich handlowy jest już po­
tępiony i zawiadamia, iż wątpliwości względem oderwa­
nia się od związku celnego państw południowych, znikły 
zupełnie.

—  Ostatnie posiedzenie Ciała prawodawczego francuskie­
go zajęte dalszą dyskusyą budżetu i kilkoma rnniój waźnemi 
projektami do p r a w , niewielki przedstawia interes. W szak­
że wspomnieć tu należy, i e na początku posiedzenia pp. 
Montalembert i de Kerdrel zażądali od Izby upoważnie­
nia do ogłoszenia drukiem mów swoich w całej rozcią­
głości i Zgromadzenie większością 75 głosów przeciwko 
59 przychyliło się do ich żądania. Mówią o otwarciu 
subskrypcyi dla jak największego mów tych rozpowsze­
chnienia.

Spodziewano się ukończenia dyskusyi budżetowej w so­
botę 2 6 g o ,  a w poniedziałek zamknięcia Izby.

Wiadomo, źe p. Bocher, administrator dóbr orleańskich 
skazany został za rozpowszechnianie druków w obronie 
praw lej rodziny, na karę pieniężną; że następnie w skut­
ku apelacyi a minima ze  strony urzędu publicznego, ska­

zany został przez sąd apelacyjny także na więzienie. P. 
Bocher odw ołał się do sądu kasacyjnego, który teraz wy­
rok apelacyjny s k a s o w a ł  i rekurrującego tak od  kary pie­
niężnej jak i od w ię z ien ia  uwolnił.

W i e d e ń  2 7  c z e r w c a .  D e p e s z a  te leg ra f iczna  z B u ­
dy c z e r w a  d o n o s i : „ W  dniu 24: i 2 6  b. in. J .  C. M . 
u d z ie la ł’ n a j ł a s k a w i e j  p o s łu c h a ń .  Kr. p ru sk i  p o s e ł  
p. B i s m a r k - S c h ó n h a u s e n  m ia ł  z a s z c z y t  być  p r z y ­
ję tym. W i e c z o r e m  £ 4 g o  p o d w ie c z o re k  w  g ó r a c h  
Budy, r ó w n ie ż  tam że  u ro czys to ść  l u d o w a ,  w ś ró d  k tó ­
rej ż y w a  p a n o w a ł a  radość .  W c z o r a j  rano w o jsk o  
w y s tę p o w a ło  na  polu R a k o sz .  W  oba  dni w ielk i o— 
biad d w o rs k i .  O ^iś  0 9 te j  u ro c z y s te  ro z d a n ie  z n a ­
ków  h o n o ro w y c h  p u łk o w i  p iecho ty  N a s s a u  p rz y  huku 
d z i a ł ,  a o l s z e j  d a lsza  p od róż  J .  C. M ośc i  na S tu h l -  
w e is s e n b u rg  do p o łu d n io w o -z a c h o d n ie j  cz ęśc i  k ra ju ,  
p rżyczen i  N. P a n u  to w a rz y sz y l i  nac ze ln ic y  w ł a d z  i 
z n a c z n a  l iczba  m ieszkańców  u  ś ró d  n a j ż y w s z y c h  ż y ­
cz eń  p o m y ś ln o ś c i /

—  K. P a n  d a r o w a ł  r e s z tę  k a r y  osadzonem u  w  t w i e r ­
d zy  J o s e p h s t a d t  F ra n c is z k o w i  F iz ia ;  r ó w n ie ż  r e s z tę  
k a r y  s k a z a n e m u  w yrok iem  sądu  w o jen n e g o  o sa d z o ­
nemu w  tw ie rd z y  za  po li tyczue p r z e s tę p s tw o  J e r z e ­
mu P o  k , a J ó z e f o w i  C iesz k o w sk iem u  p o ło w ę  k a r y  
tw ie rd z y  o r z e c z o n e j  nań w y ro k ie m  s ą d u  w o je n n e ­
g o ,  t a k ,  że  t a k o w a  ukończy  s ę  z dniem 8 0  g ru d n ia
róku b ie żącego .

  W e d le  p r o g r a m a t u  p o d ró ż y  c e s a rs k ie j  J .  C. M .
o b e j rz y  od £ 6  b. m. do 2 g o  lipca  S tu h lw e is se n b u rg ,  
F u u f h i r c h e n , Y e s z p r im ,  R a a b  i K om om . P o  k ilko­
dniow ym  pobycie  w B u d z ie ,  J .  C. M . z w ie d z i  m ia­
s ta  g ó rsk ie .  Od 15  do 1 9  l ipca n a s tą p i  p o d ró ż  do 
P o g ra n ic z a  w o j s k o w e g o  i d y s t ry k tu  K r a s s o ,  od 2 0  
do 3 g o  s ie rp n ia  poby t w S ied m io g ro d z ie .  Od 3 g o  do 
1 3  z w ie d z o n e  b ę d ą  M u n k a c z , N a g y b a n y a ,  U ng jiva r ,  
K o s z y c e ,  P r e s z ó w ,  L e w o c z a ,  K o s e n b e rg ,  Z y iin ,  
T r e n c z y n ,  T y r n a w a ,  P r e s z b u r g ,  poczem  p o w ró t  do 
W ie d n ia .

—  C z y ta m y  w  K o r e sp o n d e n c y i a u s tr y a c k ie j:  Dość 
już  d a w n o  ja k  .J o u rn a l d es  D e b a ts  p o d a ł  k ilka  t r a ­
fnych a r ty k u ł ó w  o po trzeb ie  u zn a n ia  m onety  z ło te j  
z a  t o w a r ,  a lbowiem  w  sk u tk u  n iezm iernych  o d k ry ć  
z ł o t a  w  K a li fo rn i i ,  s to sunek  tego  k ru sz c u  do s r e b r a  
codz ienn ie  mocniej c h w ia ć  s ię  poczyna .  O sta tn ie  w ia ­
domości z  A ustra l i i  w’ każ d em  doniesien iu  z w r a c a j ą  
u w a g ę  p u n l c z n ą  n a  w a ż n y  ten p rzedm iot.  1 tam p o ­
dobn ież  ogrom ne m a ssy  z ł o t a  d o b y to ,  a  bliskiem j e s t  
n a s t ę p s t w o ,  że  ce n a  z ł o t a  na  ta rg u  z n iż y ć  s ię  musi.
t u n a  / . n ó w  u a s t ę p n o ś ć  t e g o  p r z y r o d z o n a  j e s t  t a , ż e  
im  w i ę c e j  z ł o t a  p r z e b i j a j i j  w  j a k i m  k r a j u  n a  m o n e t ę ,
i o ile  ta k o w e  bardz ie j  j e s t  w  o b ie g u ,  m one ta  s r e ­
b rn a  k tó re j  w a r to ś ć  n iezm iennie s ię  u t r z y m u je ,  a n a ­
w e t  w  s to su n k u  do z ł o t a  odpow iedn io  s ię  podnosi,  
j u ż  tern sam em  p o d d a n ą  j e s t  w y w o z o w i  z k ra ju .  W  A n ­
glii p rz e d  r .  1 8 1 6  s to sunek  z ł o t a  do s r e b r a  w te d y  
gdy  z ło to  u z n a n e  b y ło  j a k o  je d y n y  ś ro d e k  zam ienny  
w w y p ł a t a c h  p rz e n o s z ą c y c h  2  l . s t . ,  b y ł  j a k  1 : 1 5 , £ 0 9 .  
W  r. 1 8 1 6  bito z 1 fun ta  s r e b r a  6 2  szy ling i .  W  r. 
1 8 1 6  n a k a z a n o  bić 6 6 ,  za tem  m oneta  s r e b r n a  po ­
g o r s z y ł a  s ię  o 6 , 0 6 7 0. Celem p o g o rsze n ia  tego b y ło  
z a ta m o w a n ie  w y w o z u  m onety s re b rn e j  z  A nglii  i z a ­
t rzy m an ie  je j  w k ra ju  jako  ś ro d ek  z d a w k o w y  w  d ro ­
bnej zam ian ie .  W  A m e ry c e  p i łnocnej g d z ie  n ap rz ó d  
z a c z ę to  w ie le  z ł o t a  d o b y w a ć ,  n a p rz ó d  też  uczuto  
zn iżen ie  w ar to śc i  z ło t a .  M o ż n a  ta k o w e  po l iczyć  oko ło  
3"/0- A b y  za c h ę c o n y  tym sposobem  w y w ó z  s r e b r a  po­
w s t r z y m a ć ,  a m e ry k a ń sk i  m inister  s k a rb u  z a p ro je k to ­
w a ł  zm n ie jszen ie  c z y s te g u  k ru szcu  o 5 u/0- * u w s z a k ż e  
j e s t  tylko cz ęśc iow em  uchyleniem  t ru d n o ś c i ,  i rodz i  
się p y ta n ie ,  czeg o  s ię  c h w y c ić  n a leż y  na p r z y p a d e k  
zn iże n ia  w a r to śc i  z ł o t a  w ię c e j  niż o 5 %  * co j u z  mi­
n is te r  a m e ry k a ń sk i  p r z y p USi5Czał  w  n ieda lek ie j  p r z y ­
s z ło ś c i .  S łu s z n i e  za tem  p o w ie d z ia ła  G a z e ta  p o te s z e -  
ch n a  A u g sb u rg sk a  w  a r ty k u le  temu p rze d m io to w i po­
św ię co n y m  i bo zn a jom ośc ią  r z e c z y  sk reś lonym . 
„ W id o c z n a ,  że  c a ł y  sy s tem  polityki m ennreznej 
n iem a s t a ł e j  p o d s ta w y ,  k tó ra b y  s to s u n k o w ą  w a r to ś ć  
obu k r u s z c ó w  z ł o t a  i s r e b r a  u t rw a l i ła .  W  A m e ry c e  
p ó łn o c n e j ,  g d z ie  p ie rw ia s tk o w a  n az n ac zo n o  s to sunek  
obu k ru s z c ó w  jak  1 : 1 5 , 9 8 8 ,  lada  c h w ila  m oże s ię  
z ł e  o b ja w ić ;  z e ch c esz  w ó w c z a s  F r a n c y a  p o g o rsz y ć  
sw o ję  m one tę  s r e b r n ą ?  T o b y  w s z a k ż e  n iezm iern ie  
z a s z k o d z i ło  j e j  stosunkom h a n d lo w y m ; je ż e l i  z a ś  nie 
p o g o r sz y  sw o je g o  s r e b r a  b i tego ,  to j e  s t r a c i  n ie z a w o ­
dnie p r z e z  w y w ó ż .  A n g l ia ?  k tó ra  d la  l icznych  p o ­
w o d ó w  nie może s ię  t e r a z  obejść  bez bitej m onety  
z ło te j ,  p ra g n ie  rozdz ie lić  to zn iżen ie  z ł o t a  na  w s z y s t ­
kie inne k r a j e ,  a by c z ę ś ć  s t r a ty  ze  zn iże n ia  z w a l ić  
na  nie. W  r. 1 ^ 5 0  r z u c i ł a  ona do F ra n c y i  z a  k ilka  
milionów funtów sz te r l in g ó w  z ł o t a ,  i n ieom ieszka  po ­
w tó r z y ć  tego  p rz y  sposobnośc i .  J e ż e l i  F r a n c y a  p ó j ­
dz ie  z a  p rz y k ła d e m  H o la n d y i , n a ó w c z a s  n ieda  się  
j u ż  to u c z y n ić ,  a  s t a ł y  ląd  E u ro p y  musi z a t r z y m a ć  
w  ogóle jedynie  m one tę  s r e b r n ą ,  a  w s z y s tk o  z ło to  
jak  to ju ż  r z e c z y w iś c ie  s ię  d z i e je ,  u z n a ć  z a  to w a r  
h a n d lo w y .  Je ż e l i  A m e r y k a  pó jdz ie  z a  p r z y k ła d e m  
H o lan d y i  i B e lg i i ,  g d z ie  podobn ież  m oneta z ł o t a  po­
c z y ta n ą  z o s t a ł a  ja k o  towra r ,  n a ó w c z a s  sa m a  je d n a  
A n g lia  z a c h o w a  m onetę  s w o ją  z ł o t ą ,  a sku tk i  s t r a ­
ty  na  jej w a r to ś c i ,  n a  n ią  s a m ą  sp a d n ą .  J e s te ś m y

dopie ro  w  chw il i  p o w s ta w a n ia  tej w ie lk ie j  p rz e m ia ­
ny, k tó re j  sk u tk ó w  d o p a t r z y ć  n i e p o d o b n a /

P ra k ty c z n y m  rez u l ta tem  tych  w a ż n y c h  i g o d n y c h  
z a s ta n o w ie n ia  u w a g ,  to s ię  być  o k a z u je ,  że  ja k  
w  ogóle m ylną  j e s t  r z e c z ą  ch c ie ć  s t a ł y  u s ta n o w ić  
s to sunek  m iędzy  obiema w a r to ś c ia m i ,  w s z a k ż e  m oneta  
s r e b r n a  to m a  z a  s o b ą ,  ż e  ce n a  tego  k ru szc u  nie bę ­
dz ie  u legać  na  ta rg u  tak  n a g ły m  i n ie p rz e w id z ia n y m  
zm ianom  jak  z ło to .  J e ż e l i  p rze to  w cześn ie j  c z y  pó ­
źniej p rz y jd z ie  do pom ienionych  ogrom nych  zm ian 
w  sy s tem ie  p ien iężnym  a m e r y k a ń s k o - e u r o p e j s k im ,  
p rze m in ą  one bez z n a c z n y c h  sz k ó d  w  tych  w s z y s t ­
kich  k r a j a c h ,  g d z ie  tylko p ien iądz  s r e b r n y  u zn a n y  
j e s t  p ra w n ie  p r z e z  s k a r b ,  z "oto z a ś  p o czy tanem  b ę ­
dzie  ja k o  to w a r  han d lo w y .

W i e d e ń  £ 8  c z e r w c a .  T e leg ra f icz n a  d e p e s z a  do­
nosi ze  S tu l i lw e is se n b u rg a  d. £ 6  b. m. co n a s t ę p u j e :  
„ J .C .  A pos t .  M o ść  p r z e d s i ę w z i ą ł  dziś  o l e j  w  p o łu ­
dnie d r u g ą  s w o ją  p r z e ja ż d ż k ę  z B u d y  i o g o d z .  4 ]/4 
po po łu d n iu  s t a n ą ł  pod m iastem  S tu h lw e is s e n b u r g  
w  p o żą d an e m  z d ro w iu  i w  p ię k n ą  pogodę. Z e w s z ą d  
p rz y ję c ie  b y ło  w y b o rn e .  M ia s to  p r z y b r a n e  b y ło  
w  c h o r ą g w i e ,  a t e r a z  w ła ś n ie  o 8 e j  w iec zo rem  r o z ­
p o cz y n a  s ię  o św ie t le n ie  o k az a le  u rz ą d z o n e .  N. C e ­
s a r z  ju tro  rano  o 7 e j  po w y s łu c h a n iu  m szy  ś. u d a  się  
dale j  w  d ro g ę  do S z e k s z a r d /

—  J e d n e  dziennik i p ru sk ie  u t r z y m u ją ,  źe  o b ra d y  
o d b y w a n e  w  P e s z c i e ,  t y c z y ł y  s ię  w ę g ie r sk ie g o  s t a ­
tutu a może i p o w sz e c h n y c h  p ro je k tó w  do p r a w  o r ­
g a n ic z n y c h  dla c a łe g o  p a ń s tw a ,  inne na tom ias t  t w ie r ­
d z ą ,  że  s z ł o  tam w y łą c z n i e  o p o rz ą d n e  u r e g u lo w a ­
nie ad m in is t ra cy i  w  W e g r z e c h  i p r z e p ro w a d z e n ie  
czynnośc i  uw o ln ien ia  g ru n to w e g o .  O s ta tn ie  ma być 
u ła tw io n e  p r z e z  w z a je m n e  od s tą p ie n ia  i z a  k rą g le n ia  
g ru n tó w ,  co się  z a ś  ty c zy  p ra c  o r g a n iczn y ch , t a k o ­
w e  dalekiemi s ą  j e s z c z e  od z a ła tw ie n ia .  Lubo z po­
w odu  n ie o b sad z eu ia  w ielu  posad  sp o d z ie w a n o  s i ę ,  że  
o r g a n i z a c j a  w»ładz po l i tycznych  nie później w p r o ­
w a d z o n ą  b ęd z ie  ja k  w  l is to p ad z ie  r .  b. w s z a k ż e  n ie­
jak ie  w ą tp l iw o śc i  ob ja w io n e  p r z e z  nam ies tn ików  
w  W ie d n iu  zg ro m a d z o n y c h  b y ł y  p o w o d e m ,  iż p r o ­
jek t  o rg a n iz a c y jn y  r a z  je s z c z e  r o z t r z ą s a n y  będ z ie  
w  R a d z ie  p a ń s tw a  nim do pow tórnej opiuii N am ie ­
s tn ików  dojdz ie .  Z  tego  w ię c  w z g lę d u ,  o c z e k iw a n a  
o r g a n i z a c j a  n ie jak ie j  z w ł o c e  u legnie.  S a m a  ty lko o r -  
g a n iz a c y a  gmin m a ją c a  w s z e lk ie  inne u p rz e d z ić ,  bli­
s k ą  je s t  w p ro w a d z e n ia .

—  S te n o g ra fo w ie  w ie d e ń s c y  s ta ra l i  s ię  w  m in is te -  
ryuin sp ra w ie d l iw o śc i  o p o zw o len ie  s te n o g ra f o w a n ia  
p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h ,  c o  im w s z a k ż e  odmówionem  z o ­
s t a ło  na  z a s a d z ie  n a jw .  r o z p o r z ą d z e n ia  o g r a n ic z a ją ­
cego  ja w n o ś ć  p o s tę p o w a n ia  s ą d o w e g o .

— Co s ię  ty c z y  z a s a d  na ja k ich  p o le g ać  ma p r z y ­
s z ł e  u rz ą d z e n ie  gm in w  p a ń s tw ie ,  d o w iad u jem y  s i ę ,  
p isz e  L lo y d :  że  r z ą d  w p ł y w a ć  będz ie  na  w j  bór  p r z e ­
ło ż o n y c h  gmin. Z a k r e s  d z ia ła ln o śc i  w ł a d z  gm in­
nych  o g ra n ic z a ć  s ię  będz ie  do c z y s to  m ie jsc o w y ch  
sp raw r, a w s z y s tk ie  inne czynnośc i  d aw n ie j  im p r z y ­
dz ie lone u s t a n ą ,  gm iny  w s z a k ż e  o b o w ią z a n e  s ą  u -  
ł a t w i a ć  co p o trz e b a  w  r z e c z a c h  pub licznych  k r a jo ­
w y ch .  P r z j r w a ż n ie j s z y c h  w s z a k ż e  s p r a w a c h  gm iny, 
p rz e d  w y d an ie m  p o s ta n o w ien ia  z a s ią g n ię tem  będz ie  
p rz y z w o le n ie  w ł a d z y  o b w o d o w ej .  R a ch u n k i  gm iny  
p o d d in e  b ę d ą  w ła ś c iw e j  u rz ę d o w e j  k o n tro l i ,  a  z n a ­
cz n ie jsze  w y d a tk i  nie m ogą  być  czyn ione  w ł a s n o -  
wolnie.

—  D. £ £  b. m. o tw a r t a  z o s t a ł a  lin ia  te leg ra f iczna  
m iędzy  M e d y o lan e m  i W e n e c y ą .

— L ic z b a  w y c h o d ź c ó w  z B o ś n i i  w z m a g a  s ię  z  dniem 
każdym . W s z a k ż e  j a k  s ł y c h a ć  r z ą d  a u s t ry a c k i  g o r ­
liw ie s ię  s p r a w ą  ich w  C a ro g ro d z ie  z a jm u je ,  i w y ­
z n a c z y ł  kom isyę  d la  z b a d a n ia  u c iąż l iw o śc i  R a jó w .  
R ó w n ie ż  t r a k t a t  ce lny  m iędzy  A u s t r y ą  i T u r c y ą  z o ­
s t a ł  j u ż  z a w a r t y  i ra ty f ik o w an y ,  i w k ró tc e  o g ło s z o ­
nym będz ie .

—  R z ą d  k o n trak tem  z a w a r ty m  9 ty m  b. m. z a k u p i ł  
lo m b a r d z k o - w e n e e k ą  kolej. Z a  w y p ła c o n e  a k c y e  w y -  
danem i b ę d ą  4 %  obligacyej,  k tó re  od 1 l ipca  p r z y ­
nosić b ę d ą  dochód  i w  7 - l a t a c h  m a ją  być  w y lo so ­
w a n e  co rok  po 1 mili z ł r .  P o d o b n ie ż  r z ą d  w ch o d z i  
w  u k ł a d y  o nab y c ie  kolei g loggn ick ie j  i o e d e n b u r g -  
s k i e j , a ta  o s ta tn ia  p r z e d łu ż o n ą  będz ie  do C h o r­
w a c j i .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  £ 6  c z e r w c a .  D ziś  p r z e d  go d z in ą  8 m ą  

rano ,  J O .  F e ld m a r s z a ł e k ,  k s ią ż ę  W » r-‘,/' a w s «i h r a b ia  
P a s k i e w ic z E r y w  ańsk i,  nam ies tn ik  K ró le s tw a ,  p o w ró ­
c i ł  do W a r s z a w y .  .

—  N P a n  p rz y c h y ln ie  do w «t a w ien ia  s ię  J O .  k s ię c ia  
n am ies tn ika  K r ó l e s t w a ,  r o z k a z a ć  r a c z y ł :
a ż e b y  H e n r y k  P o h o re ck i ,  w r. 1 8 5 1  z a  p r z e s tę p s tw o  
po li tyczne  z e s ł a n  do f y b e r y i  do c ięż k ich  robó t w  z a ­
k ł a d a c h  n a  la t  6 ,  uvv«mtonyrn b y ł  od c iężk ich  robót,  
z p o z o s ta w ie ń 1̂ 1*1 ,na osiedleniu  w  S y b e r y i ,  j e ż e l i  
obecne posUO*0 '^ 811*6 j r g o  o k a ż e  s ię  z a d o w a la ją c e m .

( K .  W O

N i e m c y .
B e r l i n  £ 7  c z e r w c a .  D o u o s i ły  p rze d  p a r ą  dniami 

g a z e ty ,  i e  w y ż s z e  d u c h o w ie ń s tw o  kato lick ie  u s u w a
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się od udziału w Izbie wyższej i że kardynał biskup 
wrocław ski (niebezpiecznie teraz chory) zamysł ten 
miał objawić królowi w czasie jego pobytu w W ro ­
c ław iu ,  pod formą życzenia. Gaz. Augsburgska  do­
myśla s ię ,  że zamiar ten musiał niewątpliwie być 
skutkiem'porozumienia się z biskupami reszty Nie­
miec, albowiem wszędzie duchowieństwo katolickie 
uchyla się od udziału w reprezentacyi, gdzie przy 
liczebnej przewadze protestantów wypadłoby mu ko­
niecznie uledz większości. Korzystniej też byłoby 
w  razie zamierzonej oppozycyi przeciw temu lub o- 
wemu postanowieniu stać po za  obrębem konstytu­
cyjnych czynników w kra ju , aby tern silniej popierać 
prawo do współdziałania. Oprócz biskupów pruskich 
zamiar podobny powzięli jak  utrzymują biskupi iMo- 
guncyi iFuldy; wszakże stosunki ludności pod wzglę­
dem wyznania nie w samej tylko Hessyi odpowiadają 
stosunkom w Prusieeh. Mylą się ci co mniemają że 
tu się w ogóle objawia opór zasadom konstytucyjnym, 
bo zaprzecza temu postępowanie duchowieństwa ka­
tolickiego w krajach konstytucyjnych jak Belgia , Hisz­
pania itd. W  Prusiech wszakże lęka się duchowień­
stwo ograniczenia niezawisłości od państwa w w y­
sokim stopniu odzyskanej.

— W poezątkacl) przyszłego miesiąca 6  lub 7 wo­
jennych okrętów rosyjskich zawinie pod Swirumuiide 
i tam oczekiwać będzie rozkazów cesarskich Z niemi 
z łacza  się oczekiwane codzień dwie fregaty pruskie 
^Barbarossa“ i „Gdańsk".

— Król pruski baw ił w Kolonii gdzie oglądał prace 
przygotowane do katedry. Ztamtąd odjechał do Bonn, 
zkąd powozem odbył podróż do Remagen do zamku 
hr. Fiirstenberg-Stammheim. Dnia 29go zjedzie się 
król ze siostrą swoją cesarzową w Benrath.

— Izba handlowa frankfurtska oświadczyła się prze­
ciw przyjm iwaniu papierów kolei kasselskiei rządo­
w e j,  które jak mówi ogłoszenie nie mają żadnej pod­
stawy ani bezpieczeństwa.

F r a n c y a .
P a r y ż  25  czerwca. Dzisiejsze posiedzenie Ciała 

prawodawczego poświęcone było dalszej dyskussyi 
budżetu. Tytuł o wydatkach na gw ardyą narodową 
spowodował p. Kerveguen do gwałtownej filipiki 
przeciwko tej instytucyi. Pan de M 'rn y  wystąpił 
w obronie gwardyi. Wedle zasięgauych za jego  ad- 
ministracyi opinii prefektów, gw ardya ta jest g łów ną 
obroną departamentów przeciwko wszelkiego rodza­
ju złoczyńcom. „Z a  rządów p. Lamarlina gwardya 
była powszechnem uzbrojeniem, to jest wojną do­
mową. Teraz chwycono się pośredniej drogi. Uzbro­
jono u c z c iw y c h  lu tl / i  p r z e c iw k o  ło t r o m 11. P. de La-
tour oddaje cześć administracyi pana de Morny i ca­
ł a  Izba przyklaskuje mu. Z resz tą  mówca dość ży ­
wo krytykuje gw ardyą narodową; pragnie zachowa­
nia tej instytucyi jako zasady; ale niech uczciwych 
ludzi nietrudzą Po tern przemówieniu spraw ozdaw ­
ca komissyi cofa wniosek o odmówienie ponsyi na­
czelnie dowodzącemu i szefowi sztabu gwardyi.

P rzy dyskussyi rozdziału 25go  (o  budowie i re- 
paracyi gmachów publicznych) sprawozdawca obsta­
je przy zmniejszeniu o 4 0 0 ,0 0 0  fr. żądanego kre­
dytu. Radzca Stanu de Thorigny przedstaw ia, że 
pałace narodowe są w złym stanie i spiesznych w y­
magają res tauracyj, jeźli później wydatek niema być 
nierównie większy. Spraw ozdaw ca zbija tw ierdze­
nie p. Thorigny i zgromadzenie ca ły  rozdział od­
rzuca.

P rzy  dyskussyi nad budżetem ministerstwa policyi, 
książę d’Uzes powstaje zarówno ze stanowiska fi­
nansowego jak i moralnego na instytucyą inspekto­
rów policyi w departamentach, których atrybucye da­
ją powód do ciągłych z prefektami konfliktów i w za­
jemnej niechęci i nieufności. Książę d’IJzes w mowie 
swojej przytoczył między innemi Tacyta. P. G ra- 
nier de Cassagnac p rze rw a ł mu, że to niemoże sto­
sować się do dzisiejszych czasów. „Tacyt pisał dla 
Wszech czasów, odparł książę — był to historyk , a 
nie dzienn ikarz / “ dodał z przyciskiem spoglądając 
z góry na p. Granier. I . Bonjean komissarz rządo­
w y rozwodzi się nad ukrytemi niebezpieczeństw')’ so- 
cyalizmu i zw raca uwagę, że inspektorowie jeneral-  
ni policyi są tylko próbą, na którą trzeba rządowi 
nieco czasu zostawić.

W  budżecie robót publicznych komissya proponuje 
odrzucenie pozycyi 3 0 0 , 0 0 0  fr. n a  b u d o w ę  dróg 
w Korsyce. Rada Stanu zgadza się na ję popraw­
kę. Izba odrzuC# pozyc) A  Dalsza dyskussya od­
łożona do dnia następnego.

 Onegdajsze posiedzenie Izby z energicznemi mo­
wami PP- Mnntalemberta i de Kerdrel zajęło  więcej 
niż się tego można było spodziewać świat politycz­
ny i dyplomatyczny, w ie le  mówiono o niezadowo­
leniu księcia prezydenta, raz ze śmiałego tonu depu­
t o w a n y c h ,  powtóre z niedołężności Radzców Stanu
w o b r o n i e  budżetu występujących; mówionożep. Biliault
jako zbyt powolny, ma być prezydencyi w Izbie po­
zbawiony; posuwano się nawet do przypuszczenia, że 
książę prezydent Izbę, w przededniu p rsw je jej zam­
knięcia, rozwiąże. Dzisiaj atoli, okoliczności pomyśl­
niejszy biorą obrot; Izba  pokazuje się powolniejszą,

a chwilowe rozdrażnienie naczelnika rządu, zdaje się 
przychylniejszemu ustępować usposobieniu.

— P. Thiers wrócił już z podróży swojej po W ło ­
szech, do Szw ajcaryi i ma spędzić lato w Vevay 
gdzie pracować będzie nad ukończeniem swojej Hi- 
storyi konsulatu i Cesarstwa. P. de Remusat i ksią­
żę Broglie mają go tamże odwiedzić. Księżna Or­
leańska z dziećmi zjeżdża także na lato do wód Ba­
il nu w Szwajcaryi.

A n g l i a .
L o n d y n  k.‘4  czerwca. M orning Chronicie tak się 

w yraża o proklamacyi królewskiej, obrządków kato­
lickich dotyczącej, którą przed kilką dniami poda­
liśmy:

„P raw d a ,  że jes t  dawne prawo wzbraniające nosze­
nia duchownych sukni na ulicy itp., ale wydobywanie 
w obecnej chwili prawa tego z pyłu aktów, wydaje 
nam się trącić nieszlachetnym duchem zemsty prze­
ciw katolickim zabiegom. Ten odgrzewany edykt, 
tyle znaczy, co ów niezręczny bill o tytułach ko­
ścielnych, to jest: albo pozostanie bez skutku, albo 
będzie tylko powodem drobiazgowych prześladowań. 
Dla czegóż wzbraniają katolikom processyj ? Czy dla 
tego, że zakłócają spokojność? Jeżeli d la te g o ,  że 
ulice zapierają , to cd tego jest polieya aby porządku 
w cyrkulacyi przestrzegać. Dla czego katolickim du­
chownym zabraniać noszenia kościelnych sukien? Czy 
dla tego, że innowiercom przynoszą tem zgorszenie? 
To przecież stare dzieje, że każda religia jes t  dia 
drugiej zgorszeniem. W szak i poczciwy kwaker 
w swoim szerokim kapeluszu i rabin Herszt w swoim 
długim ta la rze , niejednemu przynoszą zgorszenie, a 
nieidzie zatem, aby im tych oznak nosić wzbraniano...

„Ale to wszystko jes t  po prostu zazdrostką lorda 
Derby; przy rozpoczynających się wyborach do par­
lamentu niechce on się pokazać mniej gorliwym pro­
testantem od swojego poprzednika lorda Russell, i 
chcąc sprostać owemu pamiętnemu listowi z Durham 
(o tytułach kościelnych), ucieka się do dzisiejszej 
proklamacyi. Obadwaj zatem pierwsi ministrowie w re­
ligijnej nietolerancyi idą z sobą w zawody. Lord 
Derby nic na tem nie zyska, a zniechęca sob e ca łą  
rozsądną i liberalną Aoghą."

— Tim es poświęca artykuł finansom francuskim, 
których smutny stan wykazawszy, kończy w te s ło ­
w a: „Te same ciężary przyciskają również finanse 
austryaokie, tylko że w Austryi nie są one zw iększa­
ne extrawagaucyami cesarskiego dw oru, jak  to ma 
miejsce u dworu księcia prezydenta. Dochody Au- 
slryi są wprawdzie w stosunku do jej wielkości i lu­
d n o śc i z a w s z e  j e s z c z e  z. m ałe; chociaż j-d n sk  tru ­
dności jej skarbu zwiększone są jeszcze niekorzy­
stnym stanem kursów , to przecież nie dziwimy się 
wcale, że ostatnia austryacka pożyczka pod tak kó­
rz-,stnemi zawarta  została warunkami. Nowy mini­
ster finansów polepszył brwicui widocznie objęty po 
poprzedniku swoim stan rzeczy, a od chwili jak  duch 
wojenny księcia S thw arzenberga przesta ł polityką 
gabinetu kierować, podczas gdy zarazem ze w n ę ­
trzne niebezpieczeństwa usunęły s ię ,  byłoby zape­
wne zgodnem ze zw y k łą  cesarskiego rządu roztro­
pnością, zaprzodkować innym państwom przykładem 
częściowego rozbrojenia. Jestto bowiem bezsprze­
cznie najpraktyczniejszy środek finansowy doty kają­
cy zarów no każde państwo, każdy lud stałego lądu."

— W  rocznicę bitwy pod Waterloo, książę W el­
lington d aw ał jak  zwykle wielką ucz tę ,  na którą za ­
proszeni byli wszyscy wyżsi wojskowi, którzy w bi­
twie tej udział mieli. Uważano, ż ’ ciało dyploma­
tyczne i wyższa arystnkracya w większej liczbie niż 
po inne lata sk ład a ły  w dniu tym uszanowanie swoje 
sędziwemu m arszałkow i, w czem przenikiiwsi poli­
tycy widzą demonstracyą przeciwko odradzającemu 
się napoleonizmowi.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
W  korespondencyi z Krakowa, w numerze 133 „Gazety W ar­

szawskiej ogłoszonej, znajduję następujący ustęp.
„Komitet pogorzeli Krakowa, zamyślał już oddawna o wy­

biciu medalu na .cześć dobrodziejów, którzy się składkami swe- 
mi do zapomożenia nieszczęśliwycli pogorzelców przyczynili. Po 
długich debatach nad wynalezieniem funduszu ku temu celowi, 
postanowiono wreszcie medal ten wybić za pieniądze komiteto­
we , i wykonanie projektu poruczono młodemu rzeźbiarzowi, p. 
Henrykowi S tatler, który też takowy uskutecznił, nie z wiel- 
kiem jednakże komitetu zadowoleniem, który następnie robotę 
tę komu innemu poruezył. Projekt p. Statlera był następujący: 
średnica medalu miała wynosić ćwierć łokcia; na jednćj stroni 
miała być wyrażona znana z Pisma Śgo przypowieść o Sama­
rytaninie ; na drugićj miał być u samego dołu umieszczony herb 
Krakowa, po jednćj stronie jego, geniusz z zapaloną pochodnią, 
po drugiej pobożność uosobiona; nad herbem miały się unosić 
obłoki, a w obłokach dopićro palący się Kraków. Główną 
przyczyną odrzucenia tego projektu, miało być to , że komitet 
bardzo logicznie zauważał, iż Kraków od początku swego ist­
nienia egzystował na ziem i, i zapewne do końca swego istnie­
nia położenia swego nie zmieni; nad nim będą się unosić jak  
się dotąd unoszą obłoki, a dopićro jeżeliby się coś koniecznie 
w tych obłokach, choćby np. na medalu, unosić m iało, to za­

pewne chyba herb K rakow a; —  gdy tymczasem w projekcie pa­
na Statlera, świat przewrócony do góry nogami —  nic dziwnego, 
wszak w X lX tym  wieku żyjemy 1“

Życzyć należy, ażeby Dziennik tak znakomity jak  nim jest 
w moich oczach „Gazeta W arszawska11, mógł znaleść w Kra­
kowie korespondentów więcćj nieco wiary -godnych, i mnićj re- 
dakcyą kompromitujących. Wiadomość albowiem powyższa, od 
początku aż do końca jest z gruntu fa łszyw ą . Do wynalezienia 
funduszu na medal bity na pamiątkę pożaru Krakowa i cześć 
Dobrodziejów niosących mu wsparcie, niebyło w Komitecie Po­
gorzeli nigdy, ani długich, ani krótkich debatów ; fundusz al­
bowiem ten wyznaczony został bez żadnych sporów, z reszty 
pozostałych do dyspozycyi Komitetu pieniędzy składkowych. Pan 
Henryk S ta tler, któremu wykonanie zamiaru Komitetu zostało 
powierzonćm, dopełnił swego zadania z zupełnćm Komitetu za­
dowoleniem , czego najlepszy dowód jest w okoliczności, że sto 
sztuk medalionów, wedle zrobionego przezeń m odelu, zostało u 
niego obstalowanych, i że odlaniem takowych właśnie zajmuje 
się. N ad herbem miasta Krakowa, nie unoszą się na modelu, 
jak  korespondent pisze, żadne obłoki, tylko po prostu herb jest 
na przodzie sceny, a palący się Kraków w je j g łębi! Dowcip 
więc korespondenta „Gazety W arszawskićj“, na ten raz jak  wi­
dzimy, zupełnie stracony, i zamiast dowodzić „że w projekcie 
pana Statlera świat do góry nogami przewrócony*, dowodzi tyl­
ko, że się w głowie korespondenta „Gazety W arszawskiej11 coś 
przewrócić musiało, co żeby na powrót i jak  najrychlćj zregu- 
lowanćm być mogło, z serca wszyscy w Krakowie życzymy.

Kraków dnia 2 8 czerwca 18 52 r.
H. M.

—  Na koszta pobytu Cesarzowćj rossyjskiej w Schlangenbad, 
przeznaczona jest kwota I milion talarów. Aby dać przykład 
wydatków na utrzymanie dworu Cesarzowćj potrzebnych, nad­
mienimy tu  kilka szczegółów. Oprócz 24ch koni i 4ch powo­
zów, które książę Nassau do dyspozycyi Cesarzowćj zostawił, 
sprowadzono z Frankfurtu trzy powozy i G k o n i, za które pła­
cą miesięcznie 18 00 zlr. prócz płacy służby; 2 4 służących bie­
rze po 12 0 z łr ., prócz mieszkania i wyżywienia. Ubranie 8 
woźniców wynosi 1 600 z łr ., odźwiernego 6 00 zlr. W  kuchni 
zatrudnionych jest 8 kucharzy, z których każdy bierze po 6 00 
zlr. miesięcznie. Koszta kuchni wynosiły w jednym tygodniu 3 5 
tysięcy talarów.

—  Członek senatu w Washingtonie i b. poseł amerykański 
w Berlinie, Hennegan, zabił swojego szwagra kapitana Duncana.

zienniki amerykańskie podają z tego powodu mnóstwo arty­
kułów elegijno - moralnych. Stan jego umysłu i charakter, ma­
lują powszechnie jako nader łagodny w stanie trzeźwym, który 
wszakże po pijanemu zamienia się w wściekłość. Kiedy Hen­
negan pierwszy raz zasiadł na kongresie, był to człowiek u- 
miarkowany i wstrzemięźliwy, nie pijał nic prócź wody i her­
baty. Pierwszy napój rozpalający który w życiu swojćm użył, 
zamienił go odrazu w pijaka. Kilka lat oddając _się trunkowi, 
zaprzysiągł napowrot trzeźwość, T"(Topióro teraz na nowo wpadł 
w opilstwo i w szale zabił Duncana.

P r z y j e c h a l i  do • rt ?:«Wa od dnia 29go do 30 cz e rw o a :  — 
W e s o ło w sk i  A leksander ,  T ry l s k a  Petronella .  z T arnow a .  Gniewiń- 
ski J a n ,  z W okowic .  K rzysztofowicz Jakób .  z W iednia. Bobrowski 
Ignacv h r . ,  z j a s ł a .  W a ts e n  E d w a rd ,  z Polski. Himml Antoni, 
z B chni. Torosiewicz Jan ,  ze L w ow a .  S k rz y ń sk i  H enryk ,  z Krosna.

W y j e c h a l i :  R zew usk i  Kazimierz, do Polski.  W an ich  F ra n c i s z ­
ka. do" L w ow a.  Krynicki Konstanty, do Pilzna, W ykow sk i  K saw e­
ry ,  do Sufozyna.  Nicmojewski Adolf, do T . rn o w a ,  Lewicki K aje­
tan hr . .  J a kubow sk i  C e s ław ,  do W iednia.  Okoniewski F ranc iszek ,  
do Marienbadu.

W ia d w & i  handlowe i przemysłowe.
S a n o k  26 ozerwca. Pomimo tak  wielkiego g ło d u ,  k tó ry  tak  

panuje między ubogą k la sa  ludzi, w tegorocznym przednówku, zboże 
od osta tn iego mego doniesienia znacznie  p o tan ia ło ,  oprócz jednej 
pszenicy, k tó ra  się w dawnej cenie u t r i y m a ł a ,  i sprzedaje  się tak  
ja re j  Jak  i o z im e f k o rz e c  po 29. ży ta  2 0 ,  jęczmienia 18 z ł r .  w w. 
Owies, k tó ry  t e raz  w łaśn ie  żadnego pokupu niema, trudno naw et  i 
po 9 z ł r .  w w. korzeo sp rzeda ć ,  g roch i bób po 22 z ł r .  w w. — 
Prz yczyna  ta k  nag łeg o  spadnięcia cen zboża.  je9t  t a ,  że speku­
lanci  tak  z Podola j a k  i z W ę g ie r  mnóstwo zboża sprow adzi l i ,  a 
szczególnie kukurudzy ,  k tó ra  się sp rzeda je  po 24 z ł r .  w w. korzec.

Nadzieja urodzajnego roku pewnie Bas górali  ominie, oziminy 
w y g ląda ją  gorzej j a k  tnifernie, zaś  f i k  późny zakiew zboża j a re g o  
i przez panu jącą  posusz ,  nie w róży  nam dobrych zbiorów, osobli­
wie s iana  i koniczyny, gdyż  w łaśn ie  p rzez c a ł y  czerwiec  deszczu 
nie było .  K apus ta ,  k tó ra  po kartoflach Jest g łów nym  a r ty k u łem  
żywności naszego g ó ra la ,  w tym roku dla wielkich upałów  zu­
pełnie  chybiła .  Miejscami już  Ją po t r zy  r a z y  sadzono ,  ale n a d a ­
rem nie ,  bo przez u p a ły  i w ia try  południowe zupełnie  w y s c h ła .  
Handel b yd ła  tak  roboczego j a k  dojnego, jako też  i koni,  je s t  u -  
śpiony. — Najemnika mamy te raz  podosta tk iem i za mierną cenę. 
W  rów niejszćj części  naszego obwodu Już robota  koło s iana  i koni­
czyny  rozpoczęła  s ię ,  lecz pokosy są  t a k  c ienk ie ,  że da ją  dowód, 
Jak  lichy zbiór  bę Iz e.

W r o c ł a w  28 czerw ca.  T ute jsze  ta rg i  zbożowe s ą  praw ie  bez 
ru c h u ,  od upadku cen ra tu je  posiadaczy zboża jedynie  m a ły  jego 
dowóz. Dziś płacono pszenicę 6 0 — 70, żyto 5 5 — 65, jęczmień 50 do 
5 4 ,  owies 3 0 - 3 3 ,  g roch  50 —54 sg r .  S p iry tus  w cale  nie żądany  
nie stoi wyżej  nad 10 tal.

26go ogromny b y ł  zwóz zboża do Leobschii tz ,  Jakiego tam nie 
pam ięta ją ,  ale że kupujący  z Au-Uryi nic chcieli  p łacić wedle ż ą ­
dań, °dla tego w iększą  część zboża wywieziono napowrót. Ceny 
b v ły :  pszenica 7 0 — 7 6 , ży to  5 8 7 ,  — 6 5 ,  J ę c z m i e ń  50 — 5 3 ,  owies 
3 ^ 7 ,  — 34, g roch 6 5 —70 sgr.

W  Nissie 26go zwieziono m ało ,  a że kupujących * A us try i  b y ła  
znaczna liczba,  przeto ceny u t r z y m a ły  się na dawnej wysokości.  
Płacono  pszenicę 6 7 — 70, żyto 6 6 - 7 0 ,  jęczmień 55 - 5 8 ,  o w e z  
3 1 — 33 sgr .

G d a ń s k  25 czerwca.  Poczta  ang ie lska  przynosi z ta rgu  ponie­
dzia łkow ego  poprawę o 1 szy l ing  na kw ar te rze  pszenicy k ra jo w ć j ,  
nienotnjąc podwyższenia materynlnegn na zagraniczne  z iarno ,  luko
w Ogólności ton handlu b y ł  lop«zy i w w y ją tkow ych  przypadkach  
w y ższe  ceny d a ły  się otrzymać.
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ałej A n - l i U  Szkocy;',  z s g ra ż a ją c y  r i 0 2 r .
Sarak tcr .  Ze żniwa sie ooóźnia i że ■*

D eszcze ,  w ia t r y  i zimna w --a 
p r z y s z ły m  zbiorom p rzy jm ują  c h a ra k te r .  Ze żniwa się opóźnia 
zboża ucie rp ia ły ,  najmnieji;zćj w ą tpliwości  nie u lega;  a le jeźliby 
czas  obecny dłużej p o t r w a ł ,  zniszczenia b y łyby  konieczue ,  czego 
przewidzieć dziś oicpodobna, a co w następnych dwóch tygodniach  
okaże  s o.

O ile po znies ienia p ra w  celnych,  n a tu ra  handlu zbożowego 
w Anglii  zmieniła  s ię ,  na jdo tykah ić j  możemy ocenić z obojętności 
spekulantów, wśród tak  zag raża jący  cli w arunków  tem pera tury .  
Przed  k l k ą  la ty  ta rg i  zbożowe w całe j  Earop ie  s tanow czego  do ­
z n a ły b y  w a t r z ą ś m e n ia ; d i i ś  m ły n a rz e  nie m yśląc  o j u t r z e , d ro -  
bnemi p a r ty a n u  chwilowe tylko potrzeby z a o p a t ru ją ,  a chociaż 
pieniądze w  Anglii tak  obfite, że stopa procen tow a do 2  i 1 lt od 
s ta  rocznie z e s z ł a ;  nikt jednak  niema odwagi w ope racyseh  zbo­
żow ych  szukać ko rzystn ie jszego ,  a  może świetnego użycia  kap i ta łu ,  
bo g a łęź  ta od dwóch la t  s ckii lantcm zag ran icznym  tylko k rw a w y  
zawód i ciężkie s t r a ty  p rzy n io s ła .

W  osta tn im tygodniu dowieziono do Londynu :
pszenicy jęozm. ow sa  bobu i g r .  sieni.

In.i  rzep.
z k ra ju  k w a r .  6 ,737 1,468 14.597 604 75
z zagr .  „ 7.891) 4 ,380 12,627 3893 4,716

S zk o d zk ie ,  i r landzkie i prowinoyonalne ang ie lsk ie  targ i  w tym 
sam ym  stósunku co i 1 młyńskie o ż y w i ły  sic.

A że we F r a n c j i  i Belgii czas  zimny, deszcze i burze od dwóch 
tygodni panu ją ,  przeto tak  na sto łecznych  j a k  i na praw incyonal-  
nych  t a rg a c h  n a s tąp i ła  popraw a,  w szakże  jed n ak  spekulanci b a r ­
dzo oględnie postępują.

P rz y  okazującem się ożywieniu w Anglii, na w szystk ich  t a rg ach  
europejskich wid ić niejaki r u c h ,  a ty lko  bojsźń doznanych tyle 
r a z y  decepoyj.  w s trzym uje  kupców od śm ia łego  dzia łan ia .

W  ciągu tygodnia  na g d ń s k i ć j  g ie łdz ie  kupiono z w o d y pszenicy 
ł a s z tó w  552, ze sp ichrza  1 I8J ,  ż y ta  ł a s z tó w  8, jęczm ienia  5, g ro ­
chu 1.9.

w ag i  hol.  guld. prusk.

m ąk ą ,  zdrowiu pom ocną ,  ł a t w ą  do t r a w ie n ia ,  i w y w ie ra la c a  u -  
z d raw fs jący  w p ły w  na  żo łądek  i p ndbrzus-e ,  dz ia ła lno  zarazem

s s - Ł a r *  f r i“ »®tępstwom. A ndrew  D r e ,  Dr. med. etc.

mąki
cent.
21,567
47.500

P J U M L W B A I 1 T  <«>m ąka zdrow ia
przywracająca s i ły ,  s łu żą ca  dla chorych w sze l­

kiego wieku i słabych  dzieci. Doktora Harvey zalecanie Panów Du Barry i  Spó łk i -  M.ło

J t e o f l f c n t f l  f l r a 6t c a : ^ s ’̂ 3 S ^ f ^ 3j VV Londynie 10 sierpnia 1819.
i n ą k a  o p r z y j e m n y m  s m a k u  n a  ś n i a d a n i e  l u b  k o l a c y ę  u ż y w a ć  j s t4 g o w n je do świad „
s i ę  d a j ą c a ;  w y n a l e z i o n a ,  w p r o w a d z o n a ,  i p r z y s p o s o b i o n a  z iipCa 1851, R a d a  U m t ^ s i a ^ d M w ^ a ^ a d n d i * 1̂ . * * 11’ w.H am b u rg u ,  

p r z e z  P a n ó w

Elu B a rry  i S półkę ,
J W r .iJ g J , H i e n  B o i m  S t r e e t ,  L o n d o n .

Płacono  za  ł a s z t  

P szen icy  . . , .

kotv.ee w arsz .  
zł .  gr . z ł .  gr.

Ż y ta
J ę c z m ie n ia  
Grochu

22 16 
28 17 
32 -  
21 24

27
32
35
22

3
15

14. . . od 119 do 125 od 300 do 365
„ 128 „ 130 „ 380 „ 425
„ 131 „ 133 „ 425 „ 460

. . . „ 119 „ 121 „ 290  „ 300
• • • » ~  » >08 * -  „ 315

^        210     •*» «i»
Pszen icy  piękne t j lk o  gatunki b y ły  poszukiwane. Sp rzedaż  ży ta  

n aw et  po zniżonych eonach zupełnie  niepodobna, bo w s zy > t t ie  kon­
sum pcyjne  ta rg i  przeciążone dowozami z R o s y i ,  a atan tegoroczny  
pól obiecuje zbiór obfi ty  i wczesny.

W  upłynionych dwóch tygodniach  sprzedano k ilka w ażnych  p a r ­
ty] d rz e w a ,  5000 belek d łu g ich ,  w przecięciu 2 7 %  wtóp po 6 %  
sg r . ,  600 belek długioh 22  sióp po 5 s g r . , 400 m u r ła tó w  34 stóp 
dfugich  po 6 V3 sgr .  za  stopę kubiosrią.

Na 19 ber l iokach ,  118 t r a tw a c h  i jednym  p a ros ta tku  w es z ło  do 
P ru s  pszenicy ł a s z tó w  6 5 0 ,  ż y ta  ła s z tó w  d w a ,  s iemienia lnianego 
ł a s z tó w  5 9 2/3. Belek sosnow ych  32,114, dębowych 1620. Bali dę­
bowych ł a s z tó w  90 8 ,  klepki ł a s z tó w  302. Potażu cen tnarów  524. 
Konopi 117. Opału  3 6 0 s ą ż a i  P ierza  62 centnarów. Orzechów w ł o s ­
kich 155 centnarów. N ci 8 cent. M usztardy  3  cent.

C a ły  dowóz zboża od o tw orzen ia  naw igacy i wynosi z Polski  i 
Rosy i Bugiem oraz W is ła .

Pszenioy ł a s z tó w  8 7 0 2 . 'Ż y ta  ł a s z tó w  1806. Greohu ł a s z tó w  41. 
Siemienia lnianego 59.

W y s o k o ś ć  wody w Toruniu 1’ , 11” , co u trudnia  nawig&cyą. 
K ursa za m ia n :  Londyn 24$. Ham burg 4 5 % .  A m ste rdam  1 0 2 % .  

W a r s z a w a  nie notowana.
M a k o w s k i ,  K c n d z i o r  &  C o m p .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ó .  Kursa telegraficzne % dnia 2 8  czerwca . H otelik i 

5-proo. 9 7 n/l#. Metalik? 4% -p roe. 87 '% 6. — K atolik! 4-proe. 78% . 
4-proo. a 1850 r. 91% .—  2% -proc. 49% . — 1-proo. 19 % .— Metaliki 
a oięgm. a 1839 p, na 250, 3 0 3  V ,.— Augs'fcwp 118% . — L cadya 11 
48  kr. Paryż 139% . — A keye Bankowo 1383 — Akoyo kolei 
że l. póła. Ferdin. 1555 P ożyczka s r. 1851 lit. A. 95% «.— f l . l 0 5 ‘%#. 
K u r s  k r a k o w s k i  30 o ierw oa. Banknoty 8 6 '/4 — Pruski kurant 

1 0 2 '/,. — Im a iy a ły  ro j. 84 gr. 1 2 . — R iM e sr . 109. — 
Dukaty 19 * lp . gr. 3 0 .— L is ty  c a s tcwn® Król. Pola. bez kupon. 
99% .— L is ty  z«.st. galio . bez kupon. ż$daję 84% . — dają 84. — 
C w aae. stare 103 % nowe 104% .

K u r s  w ie d e ń s k i  s  dnia 28 czerw ca. — M etaliki 97% . — Nowa  
pożyczka 87 %. — A kcye Banko Tried coc. 1382 A k cjo  Kolei 
Żelazn. 2 0 8 % .— Ągin od z ło ta  2 5 %  od srebra 18 

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 28 czerw ca. Banknoty austryaokie 86. 
L isty  zastaw ne poznań. 1 0 4 “/%. nowe 9 7 %2.— L isty  zastaw ne Król. 
Polsk. 97. — A koye kolei Żelazn. K rak .-górn o-szlas. 88. —
Polski kurant 97% .

W y c ią g  z dz ienn ika  The M orning Chronicie.

„ J e d n y m  z najprzyjem niejszych obowiązków dz ienn ika rza ,  je s t  
obznajmienie czytelni ów z nomem odkryciem  ku u ż j tk o w i  c z ł o ­
w ieczeństwu s łu ż ą c e m ;  Jokoż prosimy czyteln ików n a s z y c h ,  aby 
c a ł ą  uw agę  sw oje na Rcv«lentę  Arabica Panów Du B a rry  i Spółki  
zw róc i l i ,  na tę mftkę o t rzym yw aną  z arabskie j  rośl iny ,  z kozim 
naszym powojem najwięcej  podobień t*  a  mającej .  Główne R e v a -  
lenty  w łasnośc i  s a  pożywnosć i uleczalni ś ć ;  a św iadec tw a  znako­
mitych mężów dowodną,  żc w następujących s łabościach  każdy  
inny lekarsk i  ś rodek  znaczn e p rzew y żs za .  Aby zaś czyteln ika 
zbytnie n c  utrudzać, wymieniamy z nich t y lk o :  n ies traw ność ,  z a ­
tk a n ie ,  o s t ro śc i ,  k u r c z e ,  spazmy, z i w r o t  g ło w y ,  z g a g ę ,  d y a ry e ,  
osłabienie  nerwów, słabośc i  żółciowe, choroby w ątrobowe i nyrkow c, 
w zdęc ia ,  d rę tw ien ie ,  bicia s e rc a ,  n erw ow y ból g ło w y ,  g łucho ta ,  
szum w g ł o n i e  i u sz ach ,  bóle we w szystk ich  częśc iach  c ia ła ,  
chroniczne ż o łąd k a  zapalenie i tegoż supu<acya,  w y rz u t  sk ó rn y ,  
sz k o rb u t ,  f e b ra ,  szkrofu ły?  konsum oya , wodna puch l ina ,  pedogra ,  
mdłości i w y  mi ty  u kobiet c iężarnych, smętność, osłabienie  ogólne 
c i a ł a ,  pa ra l iż ,  k a s z e l ,  bezsenność , pomimo wolno rumienienie  sic, 
brak  pamięci, w ycieńczenie ,  n iehncho l ia ,  t rw o ż l iw o ść ,  n iedeterm i-  
nacya,  chęć do sam obójs twa itp. Dla d/iec i ,  dla chorych  i s ł a b o ­
witych osób, nieznamy lepszego i skutecznie jszego ś ro d k a ,  ile żc 
nigdy kwa»ów w żo łąd k u  nie tworzy ,  a zaż y w sz y  s r a n a  i w ie­
czorem, na tu ra lne  odbywanie funkcyi u ła tw ia ,  n a js ła b sz e  t rawienie 
leczy, i najbardziej osłabionemu nowe s i ły  i nieznany mu dotąd 
moc udziela.w

„N as tępu jące  szanowne osoby, k tó rym  po bezskutecznem w s z y ­
s tk ich  innych leków w y cze rp n ię - iu , i s t racen iu  wszelktćj w y zd ro ­
wienia nadziei , w y łączn ie  Rcvalenta  A rab ica  zdrowie p rzy w ró c i ła ,  
nades ła l i  Panom Du B a r ry  i Spółce sw e ad hoc św ia d ec tw a :  JYV.

1 . . ®VU. .• I1UIIIVUI p, li •

nie s taw ia  ^  Z d ro w ia  żadnej oppozyej i Revalencie

R c v a T n t f ' A ^ b ^ k T ó w ^ ^ ^ ^ y ^ * -  *•**««■  ~

s p r /y ja ją o y " i  e? kodliw^ h dodatków, n i e w a t ^ V  ̂ “ us p rz y ja ją c y  i wielce pożyw ny przedstaw ia  p repara t .
___________J  Hamburgu 11 marca 1851.

su U t" w  f n f i '  CeST a W **ech R osy i. -  R osy jsk i  J e n e ra ln y  Kon­
su la t  w Londynie 2 g rudnia  1847: W  akutek upoważnienia  ŃPana,  
konsul je n e ra ln y  zaw iadam ia  Panów  Du B a rry  i S p ó łk i ,  że R c v a -  
lcnta Arabica, za  n a j ła s k a w sz e m  zezwoleniem mii , i , te rvu  n do ce­
sa rs k ieg o  pa łacu  p r z e s ł a n ą  z o s ta ła .  ’

1 puszka

i i 
: :

Ceny Renalenty Arabskiej:
z a w te ra jąca  1 g  ang ie lsk i ,  kosz tu je  z ł r .  2 kr . 15

l  l  » » n 3  „ 30
. 2  % ” » 8 » 30

” 1 f  V  . ” » 17 » 15W ^  «  przedm ejszy  gatunek  „ 16 „ 30

Zamówienia ( A s t a l u n k i )  p rzez osoby p ry w a tn e” z ł r .  50
WyĆ ^ = y C?> j  T * ™ 0™  kWOtł Pr *e 8 , ,n B . odstawi j ą  S i e  bezpłatnie.

roda jenc i  zechcą  udać się do naszego g łów nego  a l -n ta  
na Królestwo P o lsk ie ,  G a l ic y ,  i W ielk ie  K - i e s t w f  K i a l f w s k i e  
Pana  Karola Herrnianii w Krakowie.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ /J,i B a rry  ty Comp.

Dla osób ożywających 7 T
K O K U Ł i A R O W . M

- ‘ m" ? n.lami VrEy*y*  tu do K rakow a pen F .  W a l d s t e i l l ,
„   sw ia u cc iw a :  j v v .  • z Miiaich, *e znacznym zapasem rozmaitego rodzaju n a r z e -

Hrabia  S tu a i t  de Deoics,  wyło żony z d lu jo lc tn ić j  n ics traw n  i ś r i ; i Zl. ^  znJ c 1 • tore w oberży pana Po llera  pod z ło ta  kotwica
jen. maj. J .  King, w y leczony  z os łab ien ia  nerw ow ego, n ie s t raw n o -  J’ na *0 rfi. n.tt ®P*’*e4sż^ w y s ta w i ł .  K orzysta jąc  z uprzejmości
śoi, obstru<cyi itp. • wielebny nroyd^iekun Alex. S tua r t ,  z 3 h lc t -  ; 8 romneS° w asc ic ie la ,  dalekiego bardzo od zach w d a n i a  sw ojego
niego nadzw yczajnego  os ła b ie n ia ,  bezsenoośc i , bólu g a r d ł a  i l e -  I s  ,nego ° 'y ł ł ru ’ p r ze j rz a łem  szczegółow o i d ik ładnie  c a ł y  ten
wego ram ien ia ;  kapit. P a r k e r ,  z 27mioletniej n ies trawności  i onćj 1 / a P'^s 1 ona ern s ię ,  że jak ko lw iek  w szelk ie  j “go w yroby
n e rw ow ych  nas tęp s tw ;  kapit. Andrews, kapit . E  Iw ard s ;  P. W ill iam i W , . 8 U do ni9k«ch cen dok ładnością  ce lu ją ,  to przecież p ie rw -  
Hnnł niiirnituf v Ani«inLi«.'A*n . . - . n i .  : ---------*— - i - - i— i* i 8Zcnstwo pTi’ed w szystk icm i oddać t rzeba  o k u l n r o i i i , k tó ry c h

* Z_______i  . i * "  ‘
H unt ,  adw okat ,  z 60cioletoicgo paraliżu i w y rzu tu  po ciele;• kapit ' p i i e u  wszystaicm
A llen ,  z powodu wyi ozenia mfódej jednej pani c knnsum oyi;  pan 1 roz licznych stopniować tak  zwanego ogniska  optycznego,
Charles  K e r r , p a s to r ,  w'yleczony z bolcś;i  w podbrzuszu ;  pan J .  * ,A. P08,ada* fezkła okularowe niezrównanćj p r z e z ro c z y -
M ins te r ,  z 5cm leto irgo nerwowego os łab ien iu ,  któremu to w a r z y -  ! ^ ° C.* wc. u,p ' ' s s d k i c h  stopniować tak  dokładnie są  szl fowane,  
sz ;  ł y  spazm y  i w y m io ty ;  Doktorowie Ure i H arvey ,  pan Shorland,  © mo wieoej pod tym względem do życzenia  nie pozostaje.  S*f»*e-

e e v e s ,  z 4.>cioictnicj . . . "  ' « ^»«putrzyc się w oku la ry ,  których
nerw ow ćj drażliwości, z łego  t raw ienia  i za tw a rd z e n ia ,  obok be*i- t jadoo  tak d os tać ,  aby wszelkim w a r u n k o m  należycie od-

1 W . M art in ,  ś w ia d -  j P0Wled:«l a l}'- -  K raków  dnia 26 czerw ca  1852.

e i z f i i n .

senności i powszechnego osłabienia  c ia ła  ; pan
ozy o wyleczeniu  dziewczynki z 8mi iletnich codziennych w y m io tó a ;  [ 
pan  R. W illoughby, w jleczo n y  z żółciowej choroby; pan J .  W . '
Flavell ,  pas tor ,  donosi o powrocie do zdrowia jego  ’s łużące j ,  c i c r -  *■ J
piącej przez lat 8 na s t rasz l iw e  cierpienia, w y n ik łe  z n ie s t raw n o -  ‘
ści i os łab ien ia  c i t ł a ,  któremu to w a r z y s z y ły  k u rc z e ,  spazmy, oo-  ( 1 0  7 1 )
dzienne womity i boleści w podbrzuszu;  p3n B a r i ,w, o wyleczeniu
20toletniej n ie s traw nośc i ,  boleści w podbrzuszu, wzdęcia  i d ia ż l i -  j 
w ośei;  pani Jo l ly  W or tham , z SOciolctnich nadzw ycza jnych  boleści 
pochodzących z n ies traw ności ,  z nerw ow ych  cierpień, kaszlu,  w zdę­
cia. spazm ów , k u rczó w ,  mdłości  i womit;  panna E. Ja c o b ,  w y le ­
czona na cierpienia n e rw o w e ,  n ies traw ność  i w y rzu ty  po ciele;  
panna E. Y eom an ,  w y lc .zo n a  z lOoiolctnieJ n ies trawności  i h is te­
rycznych  n apadów ;  pan J ó z e f  W a l t e r s ,  w yleczony z „ A n g i n a !
Pector is .“ i 50,000 innych szanow nych  osób p r z e s ła ło  Panom Du 
B a rry  i S p ó łc e .  127 
oświad żeni
sz aco w an y  ten sionek  l i k u r s k i ,  powszechnie tak  wysoce  j . . .  
n iony,  że wszelkie  z naszej s t ro n y  zalecanie  byłoby  zb t teczn ćm .“

G ł ó w n y  R e d a k t o r .
Rostock, 4 lutego 1851.

Bierkowski , 
professor  i dy rek to r  kliniki chirurgicznej 

un iw ersy te tu  Jagiel lońskiego.

Z  dn iem  3 l ipca rozpoczyna się

dfl'Bigie połroczc
n a

(3 )

I ) (j i e n i i i f (  C i l c r n c f i i
ińłce. 127, New Bond S tree t ,  w Londynie, sw e  g o rą -e  można u wydawcy M .  T I
ie wdzięczni,ś li za przyw róć nie jm r d r o w i a ; a nico- i  ^zierzawcy d rukarn i Z ak ł .  nar. Ossolińskich 
ten środek lek arsk i, powszechnie tak  wysoce jc.-t cc- ■ P°^re(-'luo ' ul) pocztą (franco).

P rz y  zażyw aniu  panów Revalcnty .  k tó rą  od kilku zażyw am  mie­
sięcy, mam się bardzo dubrze. T. C a r r .

 —  Kici, w rzesień  1851.
P ra ce  moje zm usza ją  m;e do c i ą ^ g 0 s iedzenia ,  a  to sp raw i ło

wydawcy M .  J T I a n i c c k i e ^ o ,
n o t*  D o o n l i X . l . :  - L  t  • iwe L w o w ie ,  bez-

P re n u m e ra t a  p ó ł ro c z n a  z p r zesó lk ą  pocz tow ą 4 z ł r .  3 0 kr . m. k. 
d to  k w a r ta ln a  d to  d to  2 „ 1 5

( i 0 8 4 )N. 2 9 4 5 . CES. KRÓL. TRYBUNAŁ
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na zasadzie  a r t .  12 ust. hyp. z r. 1844 w z y w a  m ających  praw o 
do spadku  po śp. Ja n ie  Bonawenturze  Zamojskim pozosta łego,  mia­
nowicie zaś  z p o łow y  placu pod L. 168 w gminie VIII . m. K ra k o -  ! 
wa sk ła d a ją c e g o  sic ,  aby w terminie miesięcy t rzech  z praw am i j 
swemi do c. k. T ry b u n a łu  zgłi  sili s i ę ,  w przeciwnym bowiem r a -  ! 
zie spadek ten pozos ta łym  po tym że dziedzicom Tom aszow i,  W ł o -  : 
dzimierzowi i Jul uszów i sy n o m , oraz Helenie z Zamojskich  F i l i -  ' 
powskiej i Magdalenie z Zam ojskich  W esperow ćj  a raczej  p raw  ich 
nabyw cy panu Leonowi lir. R zewuskiem u przyznany  zostanie.

Kroków 26 maja 1852 r.
S ędzia  p rezydujący ,  J .  K opyciński.

( 3 )  Z. S e k re ta rz  W .  P ł o u c z y ń s k i .

s tan ic  poradzono mi tizywanie R e v a le n ty ; Jakoż za  przyzwoleniem 
inego leka rza  zrob i łem  dośw iadczenie ,  i uczułem niebawem tego 
ś ro d k a  skutki . Głęboko przekonany j e s te m ,  iż jemu w :ni<ncm s t a ­
nowcze mego stanu zdrowia ulepszenie, i że w s łabośc iach  ż o ł ą d ­
kow ych  rośl inna ta m ąka silnie za lecaną być powinna.

M. G e h r k e ,  z domu J u l i i .

R ozbiór chemiczny przez sławnego p ro fessora chem ii; D ra  A n ­
drzeja Ura. Londyn Ner  24 Bloomsbury Square.

Św iadczę  n in ie jszem , iż |>„lia J)u B a rry  Rcvalenta  A ra b ic a ,  po 
dokonanym chemicznym rozbiorze , o k a z a ła  się być czys tą  roślinną

Niżej podpisany ma zaszczy t  zawiadomić Panów posiadaczy dóbr 
gospoda rzy  życzących  sobie nabyć lub w miejscu u siebie postawić

miocarme i inne gospodarskie maszyny,
koteż użv w a n e  n i ł n p . n r n i »  u f  •  . i . y  »  'mi osłabienie  ż o łą d k a  i onego nieuchronne nas tępstw a, tak  dalece, j a k o teź  używ ane  m łooarn ie  w z ły m  staoie  z o s ta ła m  tT fn Z U  L  

że zupełn ie  o mojem wyzdrowieniu zwątpiałem. W  tym smutnym d łu g  na jnow szych  ulepszeń w y re s ta u rn w a ć  lnh .. . ____„ e : źwszych  ulepszeń w y re s ta u ro w a ć  lub na pasy  przerobić  
n 0 2 3 m- l e5 S'f ’ _  Upraa. ' \ r * '  “ by  lis‘y M y  frankowane^
*- J mechanik w Czortkowie.

Do handlu podpisanego na S tradomiu pod L. 19 w domu p a n J  
M tozynsk iego , przychodzi co tydzień św ieża  n a d s y łk a

wszelkiego rodzaju. -  Podpisany poleca się względom Szanownej 
Publiczności, zapew nia jąc  J ą  o u m iarkow anych  cenach.
C1015” 6)  E .  C l i .  f t i o l f l

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E .

Inieratj.
O ddaliw szy Joach im a Rosenfelda od obowiązku fak to ra  sp rz e d a ­

ży d r z e w a ,  z p rzyczyny  n iew yrachow an ia  się tegoż z powierzo­
nych mu pieniędzy, mam obowiązek ostrzedz s t rony  in teresowane ,  *8 
iż w szelk ie  Jego czynności po dacie niniejszćj w interesie  sp rzed a ­
ży  d rzew a  mojego i odbioru przez niego pieniędzy, za  n iebyłe  i nie­
w ażne uw ażać  będę — dla tego k ażd y  w chęci nabycia  d rzew a bu­
dow lanego . bezpośrednio na sk ła d  nad W i s ł ą  za mostem z w ie rzy ­
nieckim udać się z e c h c e , w przeciwnym bowiem raz ie  Barn  sobie 
wine p r z y p is z e .— K raków  dnia 26 cze rw ca  1852 r.
( U  j 5 - 1 - 3 )  M iko ła j Zieliński.
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